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„GŁOS Z RU! 
I NOWĄ POLSKĄ | =: 


WRAŻENIA Z SEJMU. PRZEMÓWIENIE KS. 
RADZIWIŁŁA. NOWA POLSKA ZOSTAJE. 
WALKA DWU ŚWIATÓW. DEMOKRATY- 
ZACYA CZY PROLETARYZACYA? RZĄDY 
LUDU CZY AZYATYCKIE TŁUMOWŁADZ- 
Two? 
Warszawa, 11 lutego. 

Gdy F«wdynad Radziwiłł, blizko 90-letna pre 
aes Koła polskiego w Berlinie, stanął wczoraj 
przed nami na trybunie sejmowej, aby pokło- 
oĆ ag aowe) Polsce i powitać budowniczych 
tycia nowego, ogamęło mną przedziwne uczu- 


aa Jakby to nie był głos ludzki, lecz ostatnie 


ndermenia dwunastej godziny w nocy sylwestro 
wej. Jakby aas nie witał, lecz żegnał. Jakby 
tana? jaan „6 jakby jakiś poadziaii mó- 


Sta? przed nati prosty i wzużosły. wal, 
jak s granita i gest senaiorów. Gdyby go v- 
brać w komus, gdyby przyprowadzić mu ko- 
mua í daś buławę becnańską, możeby jeszcze 
pawiódł husarzy na nowy Chocim lub Wiedeń. 
Gdyby czas cofnąć o 3 stulecza, mógłby z laską 
kanciareką stanąć puy króla na sejmie Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej, krew z krwi i kość 
u kości umarłych prawodawców aarodu. Jak 
m matojkowskiego obraca. 

|.  Widajałeco go niegdyś w Berlinie. Mówtiooo 
o œa, że œn jeden jedyny e posłów polskich 
„ma ucho izby”, jako łamiliant Hohenzollernów 
ale kto wie, Gy mie &uchano go raczej tak, 
jak się słucha starego rapsodu Urok bronzu 


Gi Sui go wszyscy, ale mu serca nasze nie 
do wtóru. Chyba, że zabłąkał aę do sali 
jmowej jaki artysta, rozmiłowancy w pięknie 
wzgagiych stuleci. Chyba, że ktoś odnaladł w 
prostocie jogo wiary, w ©ystości jego uczuć 
narodowych, w Uosioj ŚĆ jego typu i w stylo 
"ea Ceterum cegseo jego konserwatyzmu, ja- 
tió „amiarzch Bogów“, jakiś melanożolijny te- 
Rameni, żaliś ostatni bój, bez próby kompro- 
Riu, bez krzyku o łaską, bez kapitulacyi 
£Spojzaiem po sali Oto nowa Polska już przy 


G6 | sia Jeszcze nie przemówiła z trybuny sejmo- 


wej, loca duch jej krąży po wszystkich uicach 
i gościńcach życia. I tak potężno jest jego wo- 


lacia, jakby język niemal wezystkich ludzi 
stał aią płomienaą „Udą do młodaa. Przy- 
pominają się asy „Wielkiego sejmu“ i Kon- 


stytucyi trzeciągo maja, tylko, że powszechniej 
8ze, niż kiedykolwiek, jest dziś nasze szukanie 
nowych dróg i owych słońc dla odrodzonej 
ojczyzny. Błąkać się będą oczywiście ji teraz 
po saii sejmowej i literaturze partyjnej szablo- 
nowe etykiety reakcyi, konserwatyzmu i postę 
pu, ale własciwie niema w konstytuancio pol- 
akiej ani jednego stronnictwa, któreby us:ło- 
walo płynąć przeciw fali Caly sejm jest jak- 
by warsztatem rewolucyi, cała dusza scjmu re- 
woucyanisiucą a wielki spór będzie w zasadni- 
oaej swej treści tylko walką dwu rewolucyoni- 
zamów, z których jedan chco nową Polskę wzo- 
rować na demokratyzmie wielkich republik za 
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przes komunizm wschodni, jeden chce z ludu 
wydobyć wielkość narodu, drugi—naród chca 
zamienić w motłoch, jeden chce budować rzeč 
pospolitą dla wszystkich, drugi — tłumowładz- 
two polskie, dla robotników i chłopów, jedom 
pragnie wydziedaiczonych zaprosió do- stołu 
biasiadnego, drugi — wszystkich biesiadmików 
aamienić w parobków. 

Bój naszych rewolucyonizmów jest właści 
wie tylko nową walką wschodu i zachodu. To, 
co nowym sejmie ochrzone będzie przez dal- 
szą i bliższa rodzinę Laninów rosyjskich mia- 
nem „konserwy“, nie ma nic współnego z Ra- 
dziwiłłowskim „głosem z ruin“, lecz stanie siç 
waisyliaaią polską, w wielkich zapasach ©: 
zwycięstwie ducha zachodniego, © chieb i wa: 
ność dla wszystkich, e tryumf kultury demos 


kratycznej zarówno nad kapitalictyczną rez] 


kcyą starej Europy, jak ochlokray ang A. 
kcyą bolszewickiej Rosyi. 


Polacy z Niemcami przeciw DASTON 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego) 


Monachium, 12 lutego. Tutejsza krajowa 
Rada żołnierska, która zresztą nio solidary- 
zuje się z ogólnym antypolskim nastrojem 
Niemców i niejednokrotnie przeciwdziała 
hakatystycznym zapędamn reszty Niemiec, 
otrzymała z Wrocławia telegram iskrowy, 
brziniący niesłychanie semzacyjnie, zwłasz- 
oza wobec innych wiadomości równocze- 
mych, które świadczą. że czerwoni bakaty- 
ści mają ochotę prowadzić walkę przeciw 
Wielkopolsce nawet wbrew nakazom koali- 
cyi 

Wedle tej depeszy „pomiędzy Prusami a 
Połakumi przyszlo do układu, kladącego ko- 
niec wojennym krokom maeprzyjacielskim, 
a jednocaącego siiy wojskowe stron obu do 
wspólnego celu, mianowicie ku ochronie 
przeciw bołszewickiemu niebezpieczeństwu, 
Prusy zobowiązują się postawić do rozpo- 
rządzenia przeciw bolszewikom 80.000 a 


Bolszewickie ruchy w lubelskie. 


Lubiin, 11 lutego. 

4 ocli Lublina dóchodza, coraz więcej 
niepokojąco wieści o ruchach bolszewicko- 
agrarnych. Ruchy te mają charakter zabu- 
rzeń wiejskich w stylu rosyjskim. Po wsiach 
uwijają się socyalistyczni agitatorzy, którzy 
agitują'w tym celu wśród wiościan a, prze- 
dewszystkiem wśród służby folwarczej. Na 
skutek tego interweniowało wojsko aresztu- 
jąc podżegaczy. 


Skład p papieru i galantery 


dzi“, 

Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwz, => 
czego stwierdzić niepodobna — to układ ta- 
ki mógł nastąpić pod presyą i nakazem ko% 
licyi Z drugiej zaś strony trzeba zaznaczyć, 
że niebezpieczeństwo bolszewickie dla Nie- 
miec jest wielkie. gdyż bolszewicy stoją już 
o 60 kilometrów od granicy Prus Wsobo- 
dnich. 

Za możliwością takiego obrotu sprawy 
przemawia fakt, że niemiecka delegacya do 
spraw przydłużenia zawieszenia broni wyje- 
chała do głównej kwatery murszalka Focha 
już 10 bm., aby wysłuchać tam warunków 
przydłużenia, podyktowanych przez gene- 
ralissimusa wojsk ententy. Do tej chwili de- 
iegacya już „iozkaz” Focha niewątpliwie 0- 

trzywała, a nie ulega wątpliwości, że objęta 
nim była także sprawa zaprzestania walki z 
dbz w 


Wmieście odbyły się wczocaj wiece I m4- 
nifestacye przy licznym udziale ludność 
wiejskiej. 4Żądano wypuszczenia aresztowa- 
vych prowodyrów. Władza wobec groźnej 
postawy tłumów, wypuściły więźniów næ 
wolność. Po ulicach krążą liczne patrola 
konne i piesze w celu zapobieżenia wykro- 
czeniom ciemnych i zrozirytowanych mss 
chłopskich. | 


e Michał Słomiany, red wŚlawkowzka 24 


Pocztówki artystyczne — papiery stowe — Albumy i ramki Ba fotografia — 
Pam 


ętnika — Lustra — Szachy 


Bilsty A" — zawiadomienia ślubne. — Nouładbm iliemy: Pocztówai z podebiznoą Gaa. Healers. 
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„ILUSTROWANY DZIENNTRK POLSKI" 


pozostawiemie im SIask2 


Memoryały na Kongres pokojowy: 
(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"). 


Eerlin, 12 lutego. Z kół rządowych infor- 
mują, że na Konferencyę pokojową w Pary- 
żu rzad i wrocławska Rada ludowa wypra- 
cowały memoryaly w sprawie historycznego 
i ekonómicznego rozwoju Śląska Górnego i 


ŻYWNOŚĆ Z 


Kraków, 13 lutego. 
Sygnalizowany pierwszy transport mąki 
z Poznania, zawierający 47 wagonów, nad- 
szedł wczoraj wieczorem do Trzebini. W 
Trzebini zostawiono 8 wagonów mąki dla 
Jaworzna i 2 dla kolejarzy w Trzebini Re- 

Szta przybyła w ciągu nocy do Krakowa. 
CUES YDzET.2 12 


DWNUKE 


AMY 


„a > 
- ie 
o 
i 

s 


zamach 


jeyo przynależności do Niemiec. Na repre- 
zentanta Śląska przed Konferencyą pokojo- 
wą ma być upatrzony p. von Schwerin, by- 
ły prezydent regencyjny tej prowincyi.. 


POZNANIA. 


Dziś odbędzie się rozdział w Krakowte; 
15 wagonów dostanie miasto, grupa gospo- 
darcza kolejowa 8 wagonów, reszta zostanie 
podzielona między powiaty. 

Następny transport mąki wychodzi z Po- 
znania we środę, a trzeci w piątek. W ponie- 
transporty cukrih 


działek rozpoczną się 


z 
PAL 
; 
~ 


KraRów-Warszawa, . 


(Korespond. „llusir. Dziennika Polskiego"). 


Warszawa, 11 lutego. 

Dnia 9 bm. ma szlaku  Skierniowico— 
Płyćwa nadzorca drogowy kolei warszaw- 
ako-wiedeńskiej, p. Mieczysław Grabski,, i- 
dący z posterunku „Krężce* w stronę Skier- 
niewie dla zbadania, czy straż drogowa znaj- 
duje się na swych posterunkach, znalazł 
w odległości 3 i pół wiorsty od st. Okiriie- 
wice, na torze, po którym za chuig mial 
przejść pociąg kuryerski, idący z Krakowa, 
4 bomby z przytwierdzonemi do nich uszą- 
mi, napełnione materyałem wybuchowym. 
Było to o godz. 6 rano. p. Grabski widząc, 
że pociągowi grozi niebezpieczeństwo, bom- 
by w porę z toru usunął. Postawiwszy na 
miejscu straż, sam udal się do Skierniewic, 
celem powiadomienia o zamachu odnośnych 


Rządy czesk 


SPIS LUDNOŚCI. NIEMCY OGŁASZAJĄ 
CHCĄ PCKRYC SZKODY, 
Na zarządzenie władz czesko-słowackich 
odbywa się urzędowy spis ludności w Mor. 
Ostrawie, Przywozie i Witkowicacu. Rubry- 
zi spisu wykazują następujące narodowości: 
Czechów, Niemców, Żyuów i Polaków. — 
Przez stworzenie narodowości żydowskiej 
spodziewają się Czesi zredukować liczbę 
Niemców w tych miastaca do minimum., — 
Czesi, Niemcy i Żydzi rozwinęli już silną a- 
sitacyę za pomocą prasy i pism_ ulotnych. 
Natomiast Polakom nie pozwolono nawet 
ną wydania odczw ulotnych, tłumaczących 
ważność spisu. 


Poza granicami wyobrażni 


(Dokończenie). ` 


Gdy, pomijając bezpośrednio olaczający 
nag świat, z którego wymiarami jestcśmy o- 
swojeni, wrócimy się ud tych niepojętych 
małuści w przestrzeń świata, usianą Ciała- 
mj niebieskiemi, spotkamy zoowu ogromy, 
urągające wszolkiej fantazyi. 

Ziemia nasza jest kulą o średnicy 1719 
mil geograficznych (müa geograficzna 
74 kilometrów), o powierzchni 9, 261.000 
mil kwadratowych, objętości 2650 milionów 
nil sześciennych. 

Jakże mamy wyobrazić sobie tę olbrzymią 
«ule, jeżeli nie starczy nam wyobraźni na 
jednę milę sześcienna, t. j. zkrzynię dłuzą, 
szeroką i wysoką na mii. 

Wodociągi dające na dodą około 20.000 
metrów sześciennych wody, napałniłyby ki- 
iometr dopiero w 137 kuach, a uila szaścion 
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władz. 

Wczoraj 10 bm. pomiędzy godziną 7—8 
rano, kiedy p. Grabski szedł torem kolejo- 
wym, natknął się znów na dwie leżące bom- 
by, polo-one na tym samym torze, obok tzw. 
zwierzyńca. I w tym wypadku bomby p. 
Grabski w porę usunął. 

Nadmienić należy. że gdyby nie energia 
p. Grabskiego, który zapobiegł wypadkowi, 
katastrofa byłaby nieobliczalną w skutkach, 
a:bowiem w miejscu, gdzie znaleziono bom- 
by, pociągi mkną z szybkością, sięcającą 
często 30 wiostr na godzinę, 

Czy to był zamach bołszewicko-polityczny, 
czy też przyyoiowanie bandytów, da tei po- 
ry nie stwierdzona, 


k AUBE Ń UA 


na Slasku 


NEUTRALNOŚC. KOSZTEM POLSKIM 
GŁÓD W CIESZYNIE. 

W. Gruszowie została dotychczasowa Ra- 
da miejska rozwiązana, a na jej miejsce za- 
mianowano komisyę rządową z 14 Czechów, 


„0 wiena- jr 7, 77 


4 Niemców i 4 Polaków. Polacy zaraz na - 


pierwszam posiedzeniu komisyi złożyü de- 
klaracyę iż procentowy skład narodowości 
komisyi uważwiją dla siebie za krzywdzący. 
Polacy stanowią bowiem 50 proc. miczzkań- 
ców tej gminy. Polacy członkowie komisyi 
nie przyjęli z tego powodu ofiarowanych so- 
Lie mandatów. 

Na ostatniera posiedzeniu Rady gminnej 
uchwalono zająć eficyalne stanowisko za- 
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na zawiera 405 kilometrów sześciennych. Na 
meir sześcienny idzie około 300 cegieł, więc 
ba kilometr sześcienny 800 miliardów, a na 
nie sześc, 121 butonow j 60 miliardów. Li- 
czące na jedną kamienicę średniej wielkości 
pół muiona cegieł, meżnaby z jednej maili 
sześciannej cegieł wybudować 243 miliony 
kaanienic. A że ludność całoj ziemi ocenia- 
ją na 1500 milionów, więc na każde sześć 
głów wypadłaby jedza kamienica. Wyniza 
z tego, że rozebrano domy wszystkich miast 
na ziemi nie wypołułybLy jednej miii sześcien 
nej. A ziemia ma takich mil sześciennych 
2650 milionów. 

Olbrzymia kula ziemska jest jolnakże wo- 
bec słońca bardzo małem ciałem, bo cbją- 
tość slońca jest 1 i ćwierć miliona razy wię- 
ksza. Na  protuberancyach owych alłbrzy- 
mich słupach palących się gazów, t:tóre nic- 
ustannie ze słońca wybuchają, mogłaby zio- 
mia bujać podobnie, jak szklana kulka px 
promieniu wodotryzku. (Gdyby w środku 
próżnej kusi objętości sjuńca znajdowała się 
ziemia, mógłby około niej i:rążyć swobodnie 
ksicżya w swej rzecaywistał odlagłościj 60 
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przeczające krążącym  pogłoskom, jakoby 
Niemcy w Cieszynie zapraszali Czecho-sło- 
waąków do Cieszyna, Rada gminna oświad- 
czyła, że wcbec sporu czecko-polskiego zaj. 
muje starowisko zupełnie neutralne. 

Okreasni Narodni Wybor w Cieszynie z% 
żądał od wszystkich, którzy ponieśli pod- 
cza3 odwrotu wojsk polskich z Cieszyna 
straty, wykazania icn celem likwidacyi. — 
Rzecz prosta, ża Czesi pod te straty po- 
odciągają również za wszystkie nadużycia 
swołcu żołdaków, pragnąc polskim kosztem 
wyrównać rachunki za zdziczenie swoich 
wojsk. , 

Według doniesień wychodzącej w Cieszy» 
nio niemieckiej „Teschner Ztg“ w Cieszynia 
wskutek okupacył czeskiej nastąpił brak 
wszelkich środków żywności. — Przyczyniły! 
stę do tego w wielkiej mierze rekwizycyo 
przedsiębrane przez wojskowość. Mięsa brak 
zupełny. Bogatsi ludzie zadowalają się mię- 
sera końskiem, którego zresztą równięż Dig 
często dostać można, 


Czesi w Paryżu. 

Mor. „Sleski Dennik* pisze: „Paryż zrazą 
mało był o nas poinformowany. Za to Po 
lacy mieli o wiele łatwiejsze zadanie, gdyż 
za nimi stanęła odpowiadnio urobiona opinia 
publiczna. Całe chmary Polaków pracują w 
redakcyach, najbardziej wpływowych dzien- 
ników, a gdzie brak Polaka, tam zasiada bo- 
daj Francuz ożeniony z Polką. Członkowia, 
Polacy konferencyi pokojowej mieli bardzo: 
dobre informacye z Warszawy. Używali 
wszelkich środków, aby Czechów przedsta 
wić w niekcorzystnem świetle. I tak np. Dmo: 
wski w swem expo368 na konferencyi poko 
jowej twierdził, że czescy robotnicy w rewl 
rze węglowym popierają bolszewizm. Obec- 
nie opinia przechyŃła się stanowczo na na- 
szą korzyść. Dzięki wytężonej działalności, 
jaką rozwinęli nasi delegaci. Nasz minister 
dr. Benesz odznacza się. nadzwyczajną pilno- 
ścią i pracuje do zupełnego wyczerpania: — 
Możemy być zupełnie pewni, że nasza spra- 
wa jest w dobrych rękach. Dr. Beneez ma 
dobrych współpracowników. Jest to dr. Ko» 
zulski, młody i energiczny Słowak'i dr. Bo- 
zinow. W pałacu min. spraw zagranicznych 
na rue Bonaparte i w sztabie jenaralnym 
pełnią służbę nasi legioniści, którzy władają 
kilku językami. 

Zadanie śiąskiej delegacyi nie jest jesz- 
cze ukończone. W Paryżu został poseł Lu- 
kesz i [wof Stypa. Inni cdjechali do Czech 
z rczkazu min. Benesza z polecaniami, o któ- 
rych na razie nie wolno nam pisać. 
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Mieżeznieczeństwo 
misiardowych sirat dia Galicyl. 

Kraków, dnia 12 lutego. 
W dwu artykułach zwraca wczorajszy „Ozas? 
uwagę na  niebezpieczeństwo  miliardowych 
strat, grożących Galicyi z powodu pianu urgu- 


tys. mil, a od księżyca do powierzchni kuli 
byłoby jeszcze tak daleko, jak od ziemi da 
księżyca. 

A wszechświat joeł rasizny niezliczoną 
mnogością słońc. Wszakżeż wszystkie gwia- 
zdy, które błyszczą w postaci świecących 
punktów na niebie, są ełońcami O niaktó- 
rych z nich wiemy, że wielkością przeramają 
znacznie słońce. Syryusz A. p. jast od słoń. 
ca 16 razy większy. 

Jak ziemia jest drobiszgiem wobec słońc, 
tak znowu ogromy, słońce znikają wobec rog- 
ciągłości warkoczy komet Kometa Donata 
z roku 1858 miała w czasie największego 
rozwoju warkocza długości 80 milionów ki- 
lomotów, a olbrzymia kometa z roku 1843 
250 milionów. Jeszcze dalej w przestrzoni 
są mgławice, z których formują się światy, 

Obliczono z wielkiem prawdopodobiceńst. 
wem, że wielka mgławica w gwiazdozbio- 
rze Andromeda ma rozciągłości 7000 bilio- 
nów mil. Gdyby grubość włosa ludzkiega 
można powiększyć 7000 bilionów razy, gru- 
bość ta byłaby przeszło 8 razy większa, nij 
odiegłość ziemi od słońca, 


zza 
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lowania waluty polskiej, obmyślonozo obecnie 
w Warszawie. 

O ile dochedzą wiadomości z ministerstwa 
skarbu, rozporządzenie walutowe p. Euglicha 
Da zlecenio gabinetu w wykonaniu ustawodaw 
czego dekretu z dnia 7 lutego, liczy się jedynie 
w interesun posiadaczy marek i rubii (Wielko- 
polski i Królestwa) a nie korcu (zaboru austrv- 
ackiego). 

Jednostka monetarna polska 
chom“ ma mieć wartość franka francuskiago. 
Wartość Lecha ma być oparta na zagranicz- 
nej pożyczce w kwocie 2 muliardów franków. 
Te 2 mikardy franków pozostuną za gruicą, 
jako dwpozyt państwa polskiego przeznaczcay 
do obrony kursu „Lecha“ przed dysażyom i dv 
wypłat zayranicznych..W etosunkach wewnę- 
trznych będzie obuk Jecha“ uzużna za mo- 

metę polską, tylko guazka polska, w tyn: sbo- 
cen iż za B1 polskich femgów otrzyma sią 
jednego Lecha. Pociadacz marki polskiej otrzy 
ma więc przy wprowadzeniu waluty pwiskiej za 
każdą markę 1 Lecha 19 groszy. Natomiast 
marki niem. rublo i korony traktowane bada ja 
ko moneta obca (dewiza) i będą wymieniane 
ca „Lochy“ wedla dziannego kumu  giełdo- 


wera. 

Projekt ten preedstawia sią mumej w sto 
cunku co posiadaczy rubli, a inaczej w stosun- 
ku do posiadaczy koron. 

Ruble s} bowiem pioniqdzom, mającym obieg 
w Ræyi, zwłuscza rubei carski, jaki posiada 
Królestwo. Rubel taki będzto można wedo 
kunu albo wymienić na jakikolwiel: inny pie- 
nuiądz dowolnego państwa, albo toż będzie mo- 
tna za rubio te sprowadzać e Rosył towary, 
których Połzka bedzia stamtąd potrzebowala, 
w szoczagólności surowca. Właścicio!e rubla nie 
tylko więc, że na nim nie stracą, ale — o ilo 
w Rosyi się ułożą — będą mieli na 
oim snaczmy zarobek. Podobnia, tub jeszcze le- 
plaj przedstawia cię sprawa dla posiadaczy ma 


Najgonej przedstawia się sprawa dla waluty 
koronewej. Właściciele koron otrzymają bo- 
wiem za każdą koronę ilość „Lechów“ wedle 
kursu (rankowego. O iloby „Lech“ naprzykład 
był istotnie równym fraukowi i nie posiadał 
wobec franka dysażya, otrzymałoby się wedle 
kursu dzisiejszego jednego „Lecha“ za trzy 
korony. © ilo „Lech” wobec (ranka będzie 
miał disażło, co ze względów ogólno państwo- 
wych byłoby bardzo pożałowania godnem, za- 
płaciłoby cię za jednogo „Lecha“ stosunkowo 
mniej koron: 

Nie jon winą Gaficyi, żo była częścią Au- 
STyd, która swymi finunsami źle goepodanowa- 
ta. Przyłączenie Galicyi do Polski nie może się 


| bodobuie, jak z wielkościami, ma się rzecz | zdy stałoj 43 Jat. Udlegicść, którą światło | ca Jak z wielkościuni, ma się rzecz 
z odległościami. 

Na przebycie równika ziemi, mierzącego 
5400 mil, powzebowałby pociąg pospieszny 
20 dni. Na księżyc, który według skali astro- 
Rouucznej jest od ziemi o krok oddalony, 
bo okrąża ją w odległości 50.000 mil., dą- 
żyłby pociąg pospieszny 9 miesięcy, na słoń- 
ce (odległość 20 milionów mil) 280 lat, a na 
najodlegiejszą planetę naszego systemu sło- 
necznego, na Neptuna, 7000 lat. Kula dzia- 
łowa biegłaby do Neptuna 300 lat. 

A jak daleko jest od naszego słońca do 
najbliższego ? 

Sąsiad najbliższy naszego systemu słone- 
cCznego, gwiazda Alfa w Centuarze, jest 
oddalona od słońca o 57 bilionów mil; jest 
to odległość 9 i pół razy większa, niż odle- 
Błość Neptuna. Tu już nie można odległo- 
ści mierzyć prędkością pociągu lub kuli, lecz 
Potrzeba szybszego gońca. Szybkość świa- 
tla wynosi 40.000 mil na sekund, więc jest 
około 60.000 razy Większa od szybkości kuli. 

Z księżyca na ziemię bieży światło 1%/* se- 


R Kurdy, ze słońca £ zuinut, z najniższej gwia- 


zwana „Le- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSE „ią 


odbyć pod znakiem komfiskaty więcej niż po- 
łowy majątku każdego obywatela. Kosztów 
reformy walutowej nie można spychać nu Ga- 
licyą. Nuwszą one być rozłożone równoriernie 
na całą Polskę i na dłuższy okres czasu z% po- 
motą sbecysinej pożyczki walutowej. 

Jeżeli państwo polskie wykupuje arkę pol- 
ską w stosunku parytetu, I będzie za nią pia- 
cjć jadnego „Lecha“ f groszy 19, należy tę sa- 
mą zasadę zastosowić i do koron. W tym wy- 
pulku za koronę otrzymałoby się jednego „Le- 
cha“ i 5 groszy. Tak przynajmniej traktowała 
Francya walutę markową w Belgii, a zwłaszcza 

w Alzacyi, NE” CACKO za PE niemie i VEE AR 


— uw 


Btr. 3. 


Alzatezykom, naturalnie po sprawdzeniu D% 
rodowuści, (ranka I 25 cantymów wedle pary-. 
tetu, a nie ceutyrnów 60 jakby wypadło wedto, 
chwilowego giełdowego kursu. 

Sprawa ta będzie oczywiście w Sejmie pue 
droiutem troski posłów galicyjskich. 


n è | 

Przy tej sposobności bu pongidó nłe wadyń, 
że eama nazwa „Lech“ nie zyskała aprobaty 
ogólnej. Podnoezą się słuszne głowy, te gwara 
ludowa zaraz z „lecha“ zrobi „hehe“ s» (chłop 
powie, że coś kosztuje trzy „iche“, a nie trzy 
„łechy”). Nie brak tedy głosów, oświadczają 
mao Ar za jk. dosk „złoty polski”. 


z donumentów żydowskiego Komitetu 
| FAiURAOWEŚJ WE Lwowie, 


III. 
„OPICYALNY POGROM MORALNY, 


W odpowiedzi na szercz skarg i memo- 
ryalów odpowiedziało Naczelne Dowództwo 
Wojsk Polskich na Galicyę wschodnią: kwa- 
termiswzosuwo (podpis Wł. Sikorski, puł- 
kownmk, znany zresztą przyjaciol żydów) dn. 
4 stycznia diuż3zem pismem, które w zbio- 
rze dokumentów nazwane jest „oficyalnym 
pogroriem moralnym“ żydostwa, dokumen- 
tem „„krzywdzącym i wprost niegodnym wol- 
nego, demokratycznego Państwa polskiego”. 

Wyjmujemy z pisma tego pulkownika Ši- 
korskiego kiika dłuższych ustępów: 

„zawiadamiam, że w celu zapewnienia 
wszystkim mieszkańcom bez różmicy wyzna- 
nia t narcdowości bezpieczeństwa życta t 
mienia oraz ich spokoju domowego, wyda- 
łem cały szereg celowych zarządzeń, powo- 
łując do życia pod kierunkiem dyrekcyi po- 
licyi hządową uraż bezpieczeństwa, a nadto 
żandarmeryę poluwą z przeznaczeniem do 
obrony cbyratel+ przed każdym  nteprat”- 
nym uiakiem, skądkolwiekby tenże pocho- 
dził, normując kwestyę przeprowadzania ro- 
wizyj duwu i osoby, kwestyę świadczeń 0O- 
sobistych itp.“ 

„s drugiej jednak strony muszę z nasi- 
skiem podnieść fakt niewątpliwy, że żydzi 
na-całym obszarze walk między  naszemi 
wojskami, a Rusinami od samego już począ- 
tku zamachu ukraińskiego zajmują siens- 
wisko num wrogle. Świadczą o tem takie 
fakta, juk stwierdzone występowanie Alcę- 
bnej milicyi żydowskiej, z bronią w ręku 
przeciw wojskom polskim 1 na każdym kro- 
ku jej działanie na korzyść władz i sił zbroj- 
nych ukraińskich, znamienna, przeciw Poia- 
kom skierowanz, a nujająca się z prawdzi- 
wym stanem rzeczy treść radiotelcgram : 
żydowskiego. Wydziału bezpieczeństwa do 
prez ycenta WV sona i „cutego kulturalnego 
Swiuta“ oraz świadczą o tem dowodnio ta- 
kie znamienne objawy, jak treść odezwy ży- 
dow w 21 r a r nów a ABA KAY OOE A Y tworzenia w większych 


zdy stałcj 43 jat Udległość, którą światło 
przebiega w roku, nazywamy rokiem świe- 
tlnym. Więc odległość najbliższej gwiazdy 
do ziemi, wynosi 4'3 lat świetlnych, gwiazdy 
Wegi w Lirze 18 lat, gwiazdy polarnej 60 lat 
a nowej gwiazdy, która w lutyra 1901 uka- 
zał się w gwiazdozbiorze Perseusz, 280 lat. 
Zatliła się ona już przed 280 laty, w czasie 
wojny tizydziestoletniej, ale dowiedzieliśmy 
sią o tem dopiero przed 11 laty w chwili, 
kiedy pierwsze z fal eteru, wywołane drga- 
niem rozżatzonych cząstek tej gwiazdy, do- 
szły do oka astronoma, 

Ale tak bardzo odległe gwiazdy są to je- 
szcze zawsze światy sąsiodnia naszcgo sy- 
stemu slonecznego, bo przecież można ich 
odlegiość zmierzyć. Zaponiocą olbrzymich 
powoczesnych lunet, naliczono na firmamen- 
cie około 1500 milionów gwiazd, a odle- 
głość ledwie 100 gwiazd dała się zmierzyć. 
Reszta usuwa się z powodu odległości od ja- 
kichkolwiek pomiarów. Z pewnych rachun- 
ków prawdopobieństwa, można tylko otrzy- 
mać przybliżone liczby tych niepojętych od- 
ległości. Mleczna Droga jest zbiorem niezii- 


centrach żydowskich „batalionów semsty” 
itp. 
„Co do zsjść ostatnich dni, na które ko- 
mitet się żali, stwierdzono w toku docho- 
dzeń, że w wielu wypadkach dopuścili się 
nadużyć bandyci w mundurach wojskowych, 
zastrzedz się tedy muszę przeciw tak częste 
mu generalizowontu w pismach żydowskie- 
go komitetu zarzutów przeciw wojsku pol- 
skiemu', 

„Nie podobna mi też przy tej sposobności 
nie zauważyć, że już z treści pism komitetu 
wieje aż nadto widocznie duch nieprzyjazny 
Wojsku Polskiemu, jako takiemu, że komi- 
tet używa często wbrew statutowi stampili, 
w której nazywa siebię niosącym pomoc o 
fiaron „pogrom ów że wogóle sposób 
jego działalności humanitarnej nosi cechy 
manewrów agitacyjnych i przybiera chara- 
kter niejako „państwa w państwie". 

Żydowski komitet oczywiście bardzo był 


tym listem wzburzony, a faktom w nim przy- 


toczonym, z muejsca zaprzeczył. 
niewinni... 


Żydzi są 


Miej serce i patrzaj — na palce! 


Aparat państwowy jeszcze niezinontowa- 
ny i Lardzo wiole spraw czeka na uregulo- 
wanio. Normy prawie obejmą z czasem ca* 
łoksztait życia spoloetcznego i gospodarczego, 
tymczasem jesteśmy CZĘSŁIO zmuszeni stoso 
wać per analogiam obce ustawy, rozporzą - 
dzenia lub w 1 braku zasady etyki społe- 
cznej, podyktowane głębokim patryotyzmnem 
sięga; ącym wzrołeacn w głąb życia i badają 
cym tjne sprężyny i niewidziulne prądy. 

Jost rzeczą notwryczną i na pewnych do- 
wydavch opartą, że powne elementy, niemo: 
gaco wcią jeszcze pogodzić się z wynikiem 
wojny przesziy Ze sfxuyuia neuualności dc 
ozietacyjuezo bojkolowania nas. lymcza 
sem dzięki przerwie komunikacyi na zacho- 
uzio, wysdły na jaw fakty, że nasi obcokra- 
jowcy znajdują drogi uo wywożenia krocio- 
vych sum za granicę państwa polskiego pod 

zw . "eva W” "TEE KW A 


czonej Uoi gwiuzu, ktore dla swej odle- 
glości nawet w średniej wielkości teleskopio 
sprawiają wrażenig mlecznego pasa. Otóż 
Droga Mleczna jest od nas odległa o 6000 
lat świetlnych. Gdyby słońce było od ziemi 
Gdległe tak daleko, jak oko prawe od lewego 
i gdyby w tym eamym stopniu zmalała odłe- * 
głość Lrogi Mlecznej od ziemi, natenczas od: 
egłość ta wynosiłaby 8200 mil 


\ 
Ale świat nie końcy się na mlecznej dro- 


dze. Przestrzeń, podobnie jak czas, niema 
ani początku, ani końca. Nieskończoność 
przestrzeni jest nia do pojęcia, podobnie jak 
wieczność. 

Poeta wschodni dał taki obraz wieczności: 
Jest daleko, bardzo daleko, góra dyamento- 
wa mig szeroka, mig wysoka. Do tej góry 
co Śto lat przylatuje ptaszę i wyciera 0 górę 

swój Gziobek, Gdy w ten sposób całą górę 
zetrze, upłynie sokurłda z wieczności. 

Gdyby ten ptaszck mógł zalecieć na Dro- 
vo Mleczmą. pocunąłby się o krok w nieskoń- 


czonej przestrzeni. 
Lr. Franciszek Tomaszewski. 


. pmm 


nim tylko dlatego, aby państwu dać jaknaj- 
prędzej jakieś podstawy prawne, a zastrze- 


"Weimar. Frakcya socyalistyczna pod nie- 


Uitinatum polski 


Bór. 4. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


go nie będzie mogło sobie na nią pozwolić. 
Fachowcy; ze sfer bankowych niecierpłiwią 
sie tym stanem rzeczy, a nawet twierdzą, że 
obecne wiadze rządzące mało dotad znajo- 
mości a jeszcze mniej finezyij w dziedzinie 
pieniężnictwa okazywały. — Ale społeczeń- 
stwo polskie podnosi głos protestu i woła nie 
damy się dalej rabować, pieniadze muszą z0- 
stać w państwie polskiem i tworzyć nowe 
warsztaty pracy: " 5 


różnymi pozorami a wbrew najżywotniej- 
szym naszym interesom. Poparcie znajduję, 
w kraju przedewszystkiem w obcych ban- 
kach, zawiadywanych przez czynniki uświa- 
domione i wrogie lub nieuświadomione i 
szkodliwe. 

Wyrawdzio austryacka centrala dewiz 
skończyła swój błogosławiony żywot — ale 
to może była jedyna instytucya wojen. pro- 
wadzona celowo i uczciwie. Polską centralę 


dewiz, walut i kandlu zagranicznego należy Czy Kormisya Rządząca potrafi znaleźć 
w jaknajkróiszym czasie powołać do życia. ; środki, by ziemu przeciwdziałać. 
Liberalna polityka ekonomiczna ma swoja | S. K. 


racyę bytu, ale państwo nasze jeszcze diu- 


Wiec kobiet iwowskicm. 


Za służbą wojskową kobiet a przeciw służbie irontowej. 


Lwów, (PATL 13 tutego. Wozoraj popołu- | skiej. 
dniu odbył się w sali ratuszowej wiec kobiet 5. Wiec wzywa kobiety wszystkich stanów 
ną którym rozważano sprawę służby frontowej | aby stanęły zwartym szeregiem do służby dla 
kobiet w armii. Zebraniu przewodniczyłły pa- | budującej się Ujezyzny we wszystkich dziedzi- 
mie Buranowa ka. Czartoryska, -Czapelska i | nech pracy społecznej, których kobiety nikt 
Botechowa, sekretarzuwały panie Jordunowa | zastąpić nie potrafi 
I Jauikowska. Po przenówianiach pań: Cza- 6. Wiec wyraża gorącą podziękę i cześć ko- 
pełskiejj Aleksandrowiczównej i dr górek- | bietom polskim, które samorzutnie w krwa- 
Pankvwej, uchwalono następujące rezolucye: | wych dniach listopadowych chwyciły za broń, 
1. Wiec przejęty najyorętweą radością z po- | aby obok pierwscej nielicznej garstki mężczyzn 
wodu otwarcia Sejmu Rzeczypospolitej pol- | 1 chłopców bronić ukochanego polskiego grodu 
akiej, szle prezesowi ministrów lgnacemu Pa- | i wschodnich kresów. 
derowskiemu hołd kobiet lwowskich za nie- | OBYWATEL j 
strwizawą i czystą miłością ojczyzny narodu Lwów. (PAT). 12 lutego. P. Kazimierz Bru- 
kierowaną pracą, której w znacznej części przy | chwalski. Krajowy inspektor szkolny nadeslał 
peas nalczy zebranie się konstytuanty oraz | do redakcyi „lrazety Lwowskiej* nastepujące 
uńpunujący apokój przy wyborach. pismo: Pomieważ skarb państwa potrzebuje ©- 
2. Wiec wyraża przekonania, że Sejm zarzą- | becnie jak najwięcej kruszczu szlachetnego, 
dzi natychniiustwwy ogólny pobór rekruta na | proszę proto najuprzejmiej o przyjęcie na ten 
olszare wszystkich ziem puwkich. „| ceł złotego orderu żelaznej korony ll. klasy, u- 
3. Uznając mężczyzn za naturalnych obroń- | dzielonego mi w r. 1917, zdaje mi się buwiem, 
ców Ojmyzny na liniach bojowych więc | Że taki order, będący własnością wrogiej Pol- 
żąda wycofania kobiet z frontu w szczególno- | 8ce Austryi powinien być skonfiskowany na 
ści zniesienia formacyi szturmowych, zastąpie- | rzecz skarbu polskiego, 
nie ich regularnym żołnierzem męskim i zużyt- | NN TRYGI 
kowania wykwalifikowanych już wojekowo eil Lwów, (PAT). Polnomocnicy stony ukajń- 
kobiecych w formacyach poza frontowych ja- | skiej, podpisani na umowie polsko-ukrałńskiej 
koto w służbie wartowniczej przy różnych oœ- | z dnia ! bm. wystosowali ze Lwowa pismo, w 
bjektzch wojskowych, w służbie kuryerskiej, | którem oświadczają, że umową polsko-ukraiń- 
etapach, biurach wojskowych. Dalej żąd.a znie | ska w sprawie rannych, jeńców i intomowa- 
sienia dla tych formacyi kobiecych stałego po- | nych z dnia 1 bro. doszła do skutku, nie tylko 
bytu w koszarach. Natomiast żąda pozosta- | beg patronatu bawiącej wówozas we Lwowie 
wienie ich poza slużbą dla opieki rodzinnej i | misyi ententy, locz ogóle nie etoi w związku z 
zaprowadzenia typu zwoływania na wzór legi | tą misyą. Dalej stwierdzają oni, że inicyatywa 
obywatelskiej. do umowy wyszła ze strony ukraińskiej, która 
4. Wiec żąda nie tworzenia juź nadal oddzia- | wydelegowała swoich członków ji nagliła do za 
iłów wojskowych kobiecych. natomiast uznając | warcia tej umowy. Na stwierdzenie tego przy- 
wyjatkową potrzebę w obecnej chwili godzi się | taczają ruscy pełnomoonicy rozmaite doku- 
na czasowe zużytkowanie, kobiet zdrowych i | menta. 
silnych w obrębie miasta w straży obywatel- 


niemieckiej konstytuańnty. 


(Teleyrum „llustr. Dziennika Polskiego"). | 
"TYMCZASOWA  KONSTYTUCYA. niespodzianie wszystkimi głosami przeciw 20 


sam; że stanowiska Prezydenta nia powinien obej- 
PP Ratio $ośtidześia. ika Sui mować SPOREM VW ten Ha Yai Kanake 
tymczasową Konstytucyą państwa. Mowcy a ori: > na kanclerza niezawo- 
niemal wszystkich stronnictw niesocyalisty- EE 
cznych podnosili zastrzeżenia przeciw pro- NIEZŁA PENSYJKA. 
jaktowi, zaznaczając, że głosować bedą za Weimar. Prezydent Republiki niemieckiej 
którym jak wiadomo, ma zostać socyglisita 
Ebert, otrzyma mieszkanie, prawdopodobnie 
w berlińskim pałacu Kanclerskim, a oprócz 
stałych apaiażów, pobierać będzie kilkaset 
tysięcy na koszta reprezentacyjne, ale za- 
pewniają, że całość jego poborów niepzze- 
niesle miiiona marek rocznie. Odpowiednie 
kredyty, zaraz po wyborze Prezydenta, zo- 
staną wniesione do Zgromadzenia Narodo- 
wcgo czyli do Konstytuanty niemieckiej, 


>. ać,» 
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gając sobie zmiany dopiero przy, uchwala- 
niy, ostatecznej Konstytucyi 
SCHEIDEMANN 
= NIE BĘDZIE KANCLERZEM. 


obecność Eberta i Scheidemanna, a na wnio 
sek witemberskiego posła Keila uchwaliła 
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polskich ohywateli i zaprotestowa! stanowczo 
przeciw złemu traktowaniu na jakie więzione o 
soby, mężczyźni i kobiety są ze stromy włztm 


Warszawiu. (PAT). Minister spraw zagramicz- 
nych zażadał w sposób kategoryczny od rządu 
czesko-słowackiego w Pradze natychmiasto- 
wego mwolnienia wszystkich aresztowanych 


Obrońca Lwowa brygadyerem. 


czeskho-słowachich narażona. . 


Wr. 8. 


Warszawa. (PAT. Jak się dowiadujemy, pod 
pułkownik Mączyński, były komendant pacu 
m. Lwowa, zostal zamianowany komendantem 
brygady. 


Odezwa do sórników 
polskich. 


Kraków, 15 lutego. 
NACZELNIK WYDZIAŁU  APROWIZA 
CYJNEGO K. RZ. DO POLSKICH GÓR. 
NIKÓW. 

Ponad obowiązek ofiarna ludność Ks. Po- 
znańskiego ponownie śpieszy. nam z wyda- 
tną pomocą. Widząc nasze braki. w aprowi- 
zacyi Wielkopolska odjmuje sobie od ust t 
oddaje Galicyi i Śląskowi polskiemu środki 
spożywcze, jak maka i cukier. 

Chleb, który w tej chwili będziecie spoży- 
wać, wypieka się z maki i zboża, które na- 
doszło z Poznańskiego dla ratowania Wag, 
głodnych współrodaków. 

Równocześnie atoli ofiarny i patryotyczmy, 
Poznań udzieli nam swej pomocy, utrzymu- 
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'jac u siebie nadal pomniejszone racye $y- 


.wnościowe. 

"Trwając w ciężkiej walce o życie z naj. 
cięższym wrogiem Polski, Wielkopolska do- 
browolnie nakłada sobie daleko idące ogra- 
niczenia. j 

Poznań, 4 zarazem wszystkie miasta í 
miasteczka Wielkopolski cierpia najdotkii- 
wszy bruk światła 4 opału, gdyż szozupłe 
zapasy węgla pozwalają ledwie tylko naru- 
trzymanie w ruchu młocarń parowych mly- 
nów i kolei. Mizsta tona w ciemności, mie- 
szkania są niemal nie opalane, nawet w. biu- 
ruch i instytucyach publicznej użytwoznoścą 
praca odbywać się musi wśród wszystkich. 
z tego powodu wynikających trudności, a: 
to zarówno we dnie, jak è w nocy. 

Pomimo najdalej posuniętych oszczędnu 
ści w użyciu węgla = . 

Wielkopolsce grozi wstrzymanie pracy, 
jeżcli my z naszej strony nie ukażemy pei 
nego zrozumienia i nie dostaiczymy potrze 
bnej ilości węgla. Niebezpieczeńsuwo to gro 
zi zarówno przemysłowi żywnościoweny 
Włelkopolski, jak i działaniom wojennym 
od których wyniku zawisł los całej OQjczy- 
zny. 

Górnicy połscy?! Do Was się zwnicam ' 
najgorętszem wezwaniem, abyście przez u: 
silną pracę umożliwili Wiełkopo!sce spełni 
nienie Jej wielkich zadań. 

Przedktadam Wam nagląca konieczność 
podniesienia produkcyi węgla, 
abyście umożliwili w tan sposób dostawą je- 
go dla Księstwa. Poznańskiego. Niosąc po 
moc współbraciom „cierpiącym wskutek ri. 
mna i braku światła, pracować: będziecie 
równocześnie dła samych siebie i swoich ro- 
dzin, gdyż w mysl umowy zawartej miedzy 
Wydziałem aprowizacyjnym Komisyi Rzą- 
dzacej w Krakowie a Naczeluą Radą Ludo- 

wą w Poznaniu | 


mąkę £ zboże otrzymać możemy tylko 20 
węgleł, | 
podobnie, jaz równocześnie cukier otrzyme 
my za nafte. 

Podejmijcie zatem pracę jak najwydać 
niejszą, podnieście produkcyę rręgla i speł: 
nijcie obowiazek wobec Ojczyzny chociażby 
przyszło podjąć trud znaczniejszy. 

Nie zapominajcie również o naszym obo- 
wiazku wobec naszych braci na Słąsku, za. 
grożonych dzisiaj w podstawach swego by- 
tu przez zachłanność czeska è pruską. 

Spełniwszy to zadanie umożliwicie Wy- 
działowi  aprowizacyjnemu . podniesienie 
dziennej racyż chleba è maku gdyż zapasy 
z transportów poznańskich w znacznym sto 
pniu przeznaczone są właśnie dla Wae. 


Kupujcie Polska 
pożyczke naństwawą! 


-, maxu muzyków polskich, 


Lo słychać 
w mieście? 


< —0—— 
Kraków. dnia 13 lutego. 


Misya żywnościowa amerykańska 
w Krakowa. 


a wiata przyjazd misyj amerykań- 
SB żywnościowej nastąpił we środę o 1-ej 
w południe wskutek opóźnienia w drodze. 
Pdliągian pospiesznym z Warszawy przy- 
byli pp. kan. Frenciszek Nowak 305 pp. a- 
weryk. i pper. Dsmesth i por. szt. jen. amor. 


Na dworen powitali przybywających pp- 
tuż, Wład. Kucharski, naczelnik Wydziału 
aprow. z rezerentami. 

Wspomniani delegaci przybywają na czat 
dłuższy dla uruchomienia rozdziału transpor- 
tów, jakie już w dniach najbliższych nadejdą 
z Gdańska, Szwajcaryi i Paryża. 

W szczególności już w najbliższych go- 
dsinach oczekują delegaci nadejścia dwóch 
pociągów 16 środkami sanitarnymi i żywno- 
ścwwymć ze Szwajcaryi i Paryża. 

We czwartek odbędzio się w biurze Wydz. 
sqrow. konferencya dla ustalenia zasad roz- 
działu 

mma) 0 7 


Lichwa księgarska. 


Jąd pow. kamy w Krakowie rozpatrywał 
wczoraj dwio sprawy lichwy  księgarskiej 2 
których w jednej za książkę szkolna, któej c2- 
na księgarska wyncei 2K 20 h., żadano 15 K, 
w drugiej za atlas Kozera, którego cena 
e wynosi 8 K, żądano 30 K. W związ 
ku z pierwszą sprawą siuchany jako rzecw- 
amawca księgarz Piwarski dał wywód zje 
{ek w handlu 'księgarskim oeżatniej doby, z 
itórego wynika, ża ari księgarzy, ani autykwa 
my winić nia można bezwarunkowo z2 wysokie 
cany, na które publiczność utyskuje. Isięgzrze 
»owiem sprzedaią, jak przedtem tak i teraz ści 
dle według can ustanawianych przea wydaw- 
ców, z doliczeniem tytko 10 procent. dodatku 
drożyżnianegu. Antykwarze zaś, jeżeli żądają 
tak wysoskch cen, są do tego zmuszeni, ba ea- 
mi płacą teraz przy nabyciu za wszelkie książ- 
ki niepomierme wysokie ceny, a nadto nieje- 
dmokrotnie odszkodować «io muszą na cenach 
sprzedaży jednych książok za cenę kupna in- 
mych ksiażek, zupełnie bezwartościowych, któ- 
re kupić musieli wraz z tamtami Zwłaszcza 
w zakresie książek szkolnych, które po uajwię- 
ksoej części 8% zupałnie . wyczerpane, antykwa- 
rze niejednokrotmio zmuszeni są przelicytować 
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się wzajemnie, aby książkę nabyć. Sędzia wy- 
dał w pierwszym wypadku wyrol: uwalniający 
w drugim skazał antykwarza Esterę Him- 
melblau na 14 dni aresztu i 2000 koron 
grzywny. 

— m] masie 


pożarw Sukiennicach 


We środe 'wieczorem w chwili zamykania 
kramów wewnątrz Sukiennic, % zamkniętego 
kramu Liebschutża, mieszcacego się po le- 
wej stronie od wejścia od strony ul. Szew- 
skiej, poczęły się wydobywać kłeby dymu. 
Przechodnie obstąpili kram i rozpoczęli od- 
rąbywać żelazna zaluzyę. Nagle zjawiła się 
na miejscu wypadku gromada opryszków, 
która napadła na sąsiedni kram i wzięła się 
do rabunku. Kres tym wybrykom położył 
oficer żandarmeryi, który grożąc rewolwe- 
rem, odpędził bandę od kramu. Na miejscu 
wypadku zjawiły się wkrótce trzy plutony 
straży pożarnej i w kilku minutach ugasiły 
—ożiar. Soalii się jednak doszczętnie cały 
kranı » wwarcm, oraz zewnętrzne ozdoby 
drewniane. Resztę kramów zdołano urato- 
wać. Co było powodem pożaru, niewiadomo. 
Podobno właściciel pozostawił w kociołku, 
tlejące się węgle drewniane, od których za- 
paliły się łatwo zapalne towary galantery j- 
ne. Szkoda jest znaczna. Dzięki energicznej 
akcyi ratowniczej straży pożarnej, zdołano 
uchronić piękną budowlę, przed katastrofą, 
która groziła zniszczeniem ozdoby naszego 


rynku. 


PRZECIW BRUDASOM. Dzienniki warszawskie 
Qonoszą o wydaniu rozporządzenia naczelnika mi- 
licy} w którem poleca komisarzom wyuz* zarzą: 
dzenie, aby osoby niechlujne nie były wpuszczane 
do miejsc publicznych, jak teatry, kiua, tramwaje, 
restauracye itd. — Przydaioby się podobne zarzą- 
dzenie w Krakowie, pdzia brud i niechlujstwo, 
zwłaszcza w sferach ISażmierza świeci mebywałe 
i wprost zastraszające tryumiy. 

NA GŁODNYCH LWOWA urządza krakowsxi 
„Jokół* w dniu 19 bm., tj. we środę „Wieczór, 
w którczo progr"m woje produkcye wokalne. wu- 
zyczne, deklamacyo oraz produkcye choralne, Ezla- 
chetny cel oraz doborowy program ściągnis do gali 

„Sozoła'* niewątpliwio liczne rzeszo słuchaczy. — 
Bilety nabywać można wcześniej w Landu WP. 
kudnickiego, Rynek gł, Linia A-B. 

POMOC DLA INWALIDÓW. Inwalidzi wojenni, 
refiektujący na bezpłatne mieszkanie 1 grunt pod 
uprawę w zamian za Strzeżenie 1 dozorowanic pu- 
stych zabudowań wojskowych, stanowiących wła- 
sność funduszu wojak polskich, mogą zgłaszać się 
po bliższe informacye w miejskim Urzędzie opieki 
społecznej w Krakowie, pl! WW. Świętych 1, I! p, 
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w godzinach od 10—12-tej w południa. — Tawai- 
dzi wojenni bezdomni i nie posiodający możność: 
zarobkowania inają pierwszeństwo. 

KONFISKATA CUKRU. Policya podgórska 23- 
kwostyonowała 100 kg. cukru w mioszkaniu Ra- 
faela Laubentrachta i Abrahama Schoena. Obywa- 
tele ci gromadzili cukier ns wywóz, w czaala, gdy, 
w Wisi brak tego towaru. 

ZNALAZŁA SIĘ SŁONINA. Masarze krakowscy 
przestraszeni wiadomością © bliskiem przybyciu 
tłuszczów amerykańskich, wydobyli bil i słoninę 
z tajnych składów i sprzedają od dnia wczorajsze 
go w „wolnym* handlu. Można widzieć cało poł- 
cie pięknej słoniny Da wystawach masarskich, 06 
wskazuje na to, ze „przy dobrej chęci* panow wa 
sarze potrafią sprzedawać i w Krakowie tluszcza. 

POSIEDZENIE KOMISY! APROWIZACYJNE? 
odbędzie się we czwartek, dnia 18 bm. © godz. 5 
popołudniu w sali obrad magistratu kmkowskiego. 
Na porzadku dziennym sprawa aprowizacyi i 220 
patrzenie miasta w węgiel. 

WŁAMANIE DO MAGAZYNÓW KOLEJOWYCH. 
Onegdaj do magazynów kolejowych na atacyi „Pod. 
górze-Wisła', włamało się kilku opryszków i skra 
dli szczotki, cukier i inny towar, wartości kilko 
tysięcy koron. We środę policya podgorska wpa- 
dła na ślady tej szajki i aresztowała Stanisława 
Kliznę i towarzyszy, od których odebrano część 
zrabowanego towa!lu. 

SKUTKI BRAKU WĘGLA. Dia braku TL 
zamknięto we środę na nieokreślony czas niektóre. 
uzkoły ludowe i szkołę realną przy ul. Krupniczej 
We środę nadeszło kilka wagonów węgła dla ele- 
ktrowni miejski”, katastrofa więc bra 1 swiatła zo- 
stała na razie na bardzo krótki czas usunięta, 

SKŁADKI. Zamiast wieńca na trumnę holef 
zmarłego śp. Wawrzyńca Miętki, sierzauta straży 
pożarnej, członkowie straży pożarnej złożyli 60 K 
w tutejszej Redakcyi, które przeznaczają dla gie: 
rot po poległych w obranie Lwowa. M. Parhowskit 

WYJAZD WYDZIAŁU SKARBOWEGO K., RZ 
DO LWOWA, Wczoraj wyjechał wydział skarbowy 
K. Rz. do Lwowa i wszystkie agendy jegu bąćx 
Za atw'ane w g'Ownej siedzibie K. Rz. tj. w2 Lvc- 
wię. w Krak wie rje pozostawiono żr`nej ekspo- 
zytury. Wydział administracyjny, który istniał w 
Krakowie, pozostaje jako ekspuzytura, a naczetnk” 
wydziału, p. Lasocki, wyjeżdża do Lwowa objęQ 
żerganizowany już tam wydział administracyjng. 

LISTY DO INTERNOWANYCH PRZEZ CZE- 
CHO-SŁOWAKÓW. Listy otwarte i karty adreso. 
wano do osób internowanych przez Czecho-Sło- 
waków na Śląsku i jeńców Polaków w Czechach, 
mogą Lyc wysłane za pośrudnictwem delegata ko 
mitetu międzynarodowego Czerwonego Krzyża w 
Warszawie, Hotel Europejski (Monsieur Max de 
Muller). Liaty i kartki te można złożyć w Sekcyt 
wywiadowczej Stow. Czerw. Krzyża w Krakowie, 
płac WW. Świętych 1, skąd będa wysłane do War- 
szawy, 


Z teatru powszechnego. 
DZWONY Z CORNEUWILLE 


opera komiczna Clairvil'a ł Gabet'a, muzyka 
Planqnet'a w inscenizacyi A. Lelewicza. 
Niemiłe następstwa wojny i blokady cze- 
skiej, odcinającej nas od Wiednia, z którego 
dostarczano nam obok manufaktur, mód i ró- 
żnych innych artykulów — wetrętów w nasze 
życie codzienne i artystyczne, zmusiło nas do 
uarwanią s muzycznymi wyrobami muzy z nad 
modrego Dunaju, która,od lat tylu penoszyła 
się na naczych, większych i 3 mniejszych scenach 
operetkowych, paując smak publiczności a 23- 
razam dławiac nieśnuałe usiłowania twórczo- 
ści rodzinnej w tym kierunku (Berson, Wrot- 
ski, Stohl fi). Obecnie z zerwaniem urzędowe- 
go kontaktu z Wiedniem i jego preponderau- 
eya pozbędziermy się zwolna i ordymaunych 
(rasgsnhauerów, jukiezni szpikowano, i papry- 


Bowano — na węgierszim sosie smużone —. 


„arcydzieła* operetkowe, i używać będziemy 
wesołoj muzy (co tak trudno obejść się bez 
n?ej), będącej jednak ł szlachetną rozrywką. 
Może toż przy tem zyska co i nasza twórczość 
rodzima, bowiem lekkość i werwa francuska 
lub biszycuisza, przemówi żywiej do tempera- 
pieætroizsych awe 


lutnie na tony y dramatyczne, lecz dramatyczne, lecz dzwoniących | tego młodego — dług 
waselszemi tony. 

Przyklasnać tedy należy uuczerze 1 gorąco 
p. Lelewiczowi, 23a wydobycie < pyłu bibliote- 
cznego pięknego dzieła i przedstawienie go w 
nador starannej — jak na wcjenna czasy — 
oprawie, po której to repryzie przyjdzie nie- 
wątpliwie dalszy ciąg dzieł tego rodzaju, choć- 
by dla pouczenia słuchaczy, w porządku retro- 
perspektywnym aż do utworów najświeższych. 

Zbytecznem byłoby przypominać bywalcom 
operetkowym Krakowa, wartość muzyki Plan- 
quet'a, której obok ustępów lekkich, jak tę- 
czowa bańka mydtana, lub perełki, musującego 
szampana, mie brak i momentów tętniących to- 
nem poważniejszym czasami i dramatycznym 

Staranność inscenizacyi jas niemniej roży- 
seryi odczuwać się dwwała najwybitniej na 
najmłodszych artystach zespolu teatru po- 
wszechnego. Pnie Korabiance, Germanie: pełnej 
nie tylko wtośnianego wdzięku lecz także do- 
skonale odcznwającej sytunacyę oraz nastrój 
utworu. Młodociana gpiewaczka ta po wamo- 
żeniu sio siły dźwiękowej pięknego z natury 
organu zajmie poczesne. stanowisko w swej 
dziedzinie, dziś zapowiada się jako talont wy- 
bitny, który z każdą nowa partyą poetępuje 
żwawo naprzód, zarówno w kieruiku drama- 
tycznym jak niemniej woka'nym. 

Drugim artystą, na którym zmać bylo olbrzy 
mie pracę reżysęmiką, jest p. Remin Wystą? 


tego młodego — długo do zadań samodziet 
nych przygotowywanego śpiewaka, był miłą 
niespodzianką dla interesujących się rozwojem 
talentów wokalnych a debiut w partyi Jam 
Grenicheux naprawdę udatnym. — Nader mi- 
łem zjawiskiem jako Dziewanna była p Kamit 
sia której płękny zmatury głosik, wymaga 
rekonstrukcyi w uderzeniu dźwięku — Nie- 
mniej doskonale, z partyjek swych, wywiązai 
się reszta zespołu damskiego P. Miller, jako 
Margrabia de Comeville, znalazł się w warum 
kach dla przepięknego organu swego nisko 
rzystnych. Lecz p. Miller to mistrz w swej 
sztuce, więc z partyi, acz dia siebie niewygo” 
dnej, zrobił dzieło godne mistrza. Doskonałym) 
na posterunkach im wyznaczonych byli pr. 
Berski w trudnej partyi Gasparda oraz p. Ka- 
linowski w partyi Wójta, Niepodobna pominąć 
pp. Bojnarowskiego i Rewskiego za udate 
partyjki oddane z rutymą i swobodą. Zgrana : 
uprucowana ręką p. Rudnickiego, kierowaca 
orkiestra była pownen podłożem zarówno dł3 
solistów jax niemniej dla chórów, które w mis 
rę swych zasobów wokalnych spem: taty TZO- 
rowo im zadamia, ku zadowoleniu wypełniawe- 
go, audytoryum. 

Tańce wykowane 2 iście francus OR 
i temperamentem, przez pp. Koszutskich i qr 
Merlitską przyczyniły się w dużej mierze da 
uzupełniania starannie dobrane! i qoetrojonęż, 


całości. St. Bam - 
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Okręty z żywnością z Ameryki. 
Warszawa. (PAT). Naczelnikowi państwa | stawiaijącą wszystkich sprzymierzeńców. Na- 
przedstawiła się dziś misya głównego urzędu | stępnie pułkownik Grove zakomunikował, iż 
dla spraw żywnościowych w Paryżu. Na | opóźnienie przybycła statków wiozących ży- 
czele misyi stoją reprezentant Ameryki puł- | wność z Ameryki zostało z powodowane ko- 
kownik Wiliam Grove, reprezentant Anglii | niecznością przeładowania towarów w Am- 
podpułkownik Tallent i reprezentant Fran- | sterdamie na okręty mniejsze, gdyż tylko te 
cyi Macheston. Puikownik Grove, będący | mogą bezpiecznie dopłynąć do Gdańska — 
przewodniczącym misyi, oświadczył naczel- | przez morze pokryte jeszcze minami. Pomi- 
uikowi państwa, że przebywająca dotąd w | mo tego opóźnienia, pułkownik Grove zape- 
Warszawie misya żywnościowa amerykań- | wnił, że jeszcze w ciągu bm. przyjedzie ©- 
ska, teraz wobec przybycia przedstawicieli | koło 30.000 ton towaru, 
Anglii i Francyi, zmienia się w misyę, przed- 


Ententa zamierza skarcić Niemey, 


Berlin. (PAT). Prezydent Wilson, którego | szą głos. Ententa jest w przededniu stano- 
Niemcy starają się wysuwać obecnie prze- | wczego zwrotu. Prezydent Wilson zaleca za- 
ciwko reszcie ententy, zmienił obecnie swo- | jąć wobec Niemców stanowisko pośrednie 
je stanowisko względem Niemiec. Z Paryża | między wznowieniem operacyi wojskowych 
donoszą do Zurychu: że położenie się zmie- | a naciskiem goepodarczym 
nito z tego powodu, że Niemcy znów podno- 
ge NAAN 70 
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Z PLACOW bOJU. 


. Warszawa. (PAT). Komunikat Sztabu gea. Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera. Ar- 
wojsk polskich z d. 12 lutego. tylorya nieprzyj:wielska ostrzeliwała pociąg w 
Grupa gem. Lisowskiego. Dnia 10 bm. o g. | drodze z Uhnowa do Beka. 
10 rano utani 5 i 2 puiku zajęli Kobryń. Sta- Grupa gen. Rozwadowskiego. Pod Lwowem 
cyonowane tam wojska ukraińskie rozbrojono. | epokój. Żywa akcya wywiadocza przed odcin- 
Dużo rosyjskich oficerów poddało się pod roz- | kiem pułkow. KuHrkkiego. Uudłiały grupy 
‘kazy dowództwa polskiego, wyrażając chęć | pułk. Sikorskiego oczyściły od nieprzyjaciela 
wspólnej walki z bolszewikami i przekazali do | Wielkopołe, Malszyce, Porzecze pomorskie. W 
dyspozycji rządu polskiego 1000 karavinów, | Drozdowicach zaniukowały ekuitejsze patrole 
150000 naboi 8 karabinów maszynowych I 3 | nasze placówki. Przyjęte uguiein cofnęły ię. 
miotacze min Patrole nasze dotarły do Janowa Front CieszyńskŁ Czesi umacniają swoje po- 
40 km oa wschód od Kobrynia. zycye i preyrupowują swoje wojska przed na- 
Wołyń. l-szy Bezwadrua 1 p. szwołeżerów | szym frontenu 
pod dowództwem porucznika  Śkrzyńskiego \W zastępstwie szefa sztabu gen. 
Kmicicza, oczyścił z band  iubezpieczył linię | = Haller. 


kolejową Kowel Zabłocie. 6 > 
Warszawie. 


czajeni, lecz ża to ofiarujemy Wam nasze 
serca, za nadzieje, które nam przywozicie. 
W imieniu narodu polskiego witam Was". 
Na zakończenie prezydent Paderewski 
zwrócił się z ciepłemi słowami do pani Nou- 
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Wielka misya ententy 


Warszawa. (PAT). Dziś v godzinie 6-tej 
przybyła do Warszawy pociągiem specyal- 
mym wielka misya enienty, ziożona z repre- 
zentantów I'rancyi, Anglłi, Włoch i Ameryki. 
FWarszawa zgotowała z upragnieniem oczeki- 
jwanym gościom, niezapomniane autuzyasty- | lens, oświadczając jej między innemi, że jest 
czne przyjęcie. Dworztc przybrany był boga- | ona przedstawicielką francuskich szlachete 
to sztandarami o barwach polskich i państw | nych uczuć kobiety. 
©ntenty i zielenią. Peron zajęły deputacye Następnie przemawiał prezes rady miej- 
cechów ze sztandarami, członkowie kolonji | skiej Baliński, który powitał misyę w imie- 
angielskiej, francuskiej i włoskiej, oraz bar- | niu stolicy Polski Warszawy. Warszawa jest 
dzo liczne grono oficerów polskich dalej | wdzięczną entencie i podziwia zawsze jej mę- 
członkowie bawiących w Warszawie misyi | żów stanu i jej zwycięstwa. Naród polski 
angielskiej i amerykańskiej i generalicya. U | dziękuje Wam — mówił p. Baliński, — spra- 
drzwi salonu dworcowego pełnił służbę plu- | wiedliwości dziś stało się zadość.  Mowę 

on honorowy warszawskiego szwadronu | swą zakończył okrzykiem na cześć ententy. 
wojewódzkiego. Przed dworcem ustawił się Na przemówienie powyższe odpowiedział 
oddział piechoty, oraz szwadron 8 p ułanów | imieniem misyi ambasador Noulens: Je- 
z muzyką garnizonową na czele. W salonie | siem wzruszony do glębi przyjęciem, które 
dworca oczekiwali przybycia misyi prezy- | nam tutaj zgotowano. Łączą nas przecież 
dent min. Paderewski z małżonką, podse-. | wspomnienia przeszłości. Tyrani, którzy 
krotarz stanu dr. Wróblewski, szef sekcyj- | chcieli, abyścia wykreślili z pamięci Waszej 
ny w ministorstwie spraw zagranicznych Jo- | ojczyznę, są dziś słabi, są powaleni. Jeste- 
Uko, oraz adjutant gen. Barthelemy poru- | śmy sprzymierzeńcami nietylko od dnia dzi- 
cznik Lamarque — i deicgacya rady mioj- | siejszego, jesteśmy nimi nie od wczoraj. 
Bkiej z prezydentem Balińskim na czele. O | Przedzierali się do nas, ci z Was, którzy 
godz. 6 wieczorem zajechał na dworzec po- | chcieli walczyć razem z nami. Reszta pozo- 
ciąg, witany burzliwymi okrzykami: „niech | stala sercem z nami. Między Fruncyąq a Pol- 
zyje ententa! niech żyje Francya!* oraz | ską byla zawsze łączność. Możecie liczyć Pa- 
dźwiękami hymnu narodowogo polskiego i | nowie na pomoc aliantów. Dla nas widok 
marsylianki. odradzającej się Polski będzie niczapomnia- 
| Po serdecznem powitaniu gości przez p | ny. Zaczyna się dla nas wszystkich nowa 
Paderewskiego, — odprowadzono ich do sa- | era. 

jonu, „dzie prezydent Paderewski wygłosił Na zakończenie zwrócił się p. Noulens do 
do nic: w języku fraucuskim przemowę, w | Połek, które przecież obok swoich mężów i 
|której między innemi oświadczył: „Stara | synów spełniają obowiązek odbudowy oj- 
Warszawa iaduje się z Waszego przybycia, | czyzny. 

wielka zwycięska Francyo, bądź pozdrowio- Po przemówieniu ambasadora Noulensa, 
ma! Wielką i dumna Anglio i Włochy, Szla- | general Nissel w polskim języku wenióst o- 
chetne Stany Zjednoczone, bądźcie po dwa- | krzyk: „Niech żyje Polska!" 

kroć pozdrowione! Kraj nasz jest wyczerpa- Z kolei witali członków misyłi (rancuskiej 
ny ciągłymi wojnami, przeto nie możemy | przedstawiciele knianż francuskiej, a misyi 
(Wam Panowie ofiarować tych wygód i kom- | włoskicj przedstawiciele kolonii włoskie 
fortu, do jakich jesteście u siebie przyzwy- | przedstawiciele kelonii włoskiej, F 
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Pani Paderewska wręczyła ambasadorowł 
Noulens oraz gan. Bartholemy pęki świeżych 
kwiatów, poczem członkowie misyi w towa- 
rzystwie prezydenta Paderewskiego i świty 
wyszli przed dworzec, gdzie gen. Nissel przo- 
szedł przed frontem kompanii honorowej I 
odebrał raport z rąk dowódcy. 

Uroczystość zakończyła się defilada wo 
ska polskiego, zgrottadzonego przed dwor- 
cem przed członkami misy. 

Po defiladzie goście wviedli do oczekują- 
cych na nich automobili i udali się do horeta 
Bristol, poprzedzani samochodem, przybra- 
nym w chorągwie francuskie, w którym je 
chał komendant miasta, pułkownik Zawa 
dzki. Automobile jechały torując sobie z wu- 
demn drogę pośród tysiącznych tłumów pē- 
bliczności, która entuzyastycznymi okrzyk a- 
mi witała członków misyi. 

Po przybyciu do hotelu Bristol pojawił się 
na balkonie azubasador Noulens, w towary- 
stwie gen. Nissla i gen. Partholermy. W od- 
powiedzi na burzliwe okrzyki zgromadzo- 
nych przed hotelem tłumów na cześć Fran. 
cyi, ambasador Noulns wygłosił krótką prze- 
mowę, w której oświadczył, że przedstawi. 


cicle misyi nigdy nie zapomną przyjęcia, . 


jakie zgotowała im Warszawa. Mowę zaxoń- 
czył: „Niech żyje ententa i nierozłącznie r 
nią sprzymierzona Polska!“ 

Manifestacya przed hotelem trwala do go- 
dziny 9 wieczorem. 

Również z wielkim entuzyazmem witaneo 
na dworcu | w drodze powrotnej prezydenta 
ministrów Paderewskiego. 
0 6 m2 oE u sapMę E OOE EEE noi IWONA a AAEN AI 
Prezydent Rzeszy niemieckiej. 

Weimar. (PAT). Niemieckie zgromadzenis 
narodowe wybrało prezydentem rzeszy nio- 
mieckiaj Fryderyka kbertu, który otrzymał 
277 głosów. 49 głosów pudło na br. Pea- 
dowsky'ego. Po 1 glosie orzymau Bcheidgi 
mann i Erzberger. Lberu wybór orzyjąt. 


POZNAN — LwWOWU. 


Poznan. (FAL). Gen. Dowbor Musnloki wy- 


dał rozkaz dzienny, dotyczący pomocy dla: 


Lwowa, w którym powiada, że wojska Mu- 
śnickiego, walczące z najniebezpiecznicjazy tu 
wrogiem Polski, nie mogą dosiarczyć takiuj 
pomocy Lwowu, jaka jest potrzepną 1 mogą 
dać tylko pomoc morainą, odsyłając nier iel- 
ką ilość ludzi, dla zaznaczenia, ŻO mybią í 
sercem są z bohaterami, walczącymi na kr 
sach wschodnich. 
PRZ NE: sca ad 


Niemcy srozą się dalej, 
Kary na polskich bojowników. 


Poznaś, (PAT). W Bydgoszczy oddano pod 
sąd doraźny pod zarzutem zdrady stana 11 
Polaków, których wzięto do niewoli w eza 
sie walk pod Chmielukiem i Laskami, 5 z 
nich skazano na 12 lat, 5 na 15 lat, jednego 
na 10 lat domu kzry, a 8 na 12 lat twierdzy. 


— ORA NE 2 


Praca nad rozbiorem 
Niemiec I Austryi, 
(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego”. 
NABYTKI FRANCYI I WŁOCH. 


Beriin. Dzienniki tutejsze donoszą za pā- 
ryskimi, w sprawie najważniejszej traktatu 
pokojowego, mianowicis w kwestył nabyt- 
ków terytorya!lnych, o ile dotyczy pretensył 
Francyi i Włoch do krajów niemieckich i po- 
austryackich, doszło do porozumienia w dro- 


PNE "NK" r 


dze rokowań bezpośrednich, poza konferen - 


cy 
"KIAOCZAO. 
Merlin. W Szwajcaryi otrzymano wiado- 
niość, ie co do niemieckiej kolonii w Chi- 
nach, zdobytaj przez Japończyków  Kiao- 


czao, japońskie poselstwo w Berlinio zapro- 


ponowało, aby Japonia i Chiny porczumiały 


się bezpośrednio, nie zaprzątając nią mocar- 


stwa na. konferencyj. 


f 
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„ILUSTROWAŃY DZIENNIK POLSKI" 


Machinacye Ukraiaców we Lwowie. 


SZPIEGOSTWO I SPISKI. — WIEŚCI O „MOŻDZIERZACH*. — TELEFON U AR- 
CYB/SKUPA SZEPTYCKIEGO. — MEGALOMANIA UKRAIŃCÓW. 


Lwów, 11 lutego. 
Lwów zagrożony jest przez  ukraińców 
nietylko z zewnąwuz przez bezpośrednią ak- 


cyę militamą — prowadzą cui walkę przeci- 


wko miasta i od wewnątrz, w mieścio camem. 
Waka to niemniej systematyczna, zażarta i 
celowa, niż na froncie. Ukraińcy ustawicznie 
aniskują i działają, odbywają tajne konwen- 
tykle, mają swoich konfidentów i szpiegów, 
może nawet wlasne połączenia telefoniczne 
% frontami i własne punkty obserwacyjne; 
nio cofają się przed niszczeniem polskich ob- 
joktów Wojskowych i linii telefonicznych. 

Przez oddanych sobie ludzi rozsiewają u- 
stawicznie tendencyjno pogłoski, szerzą po- 
strach i nieufność wśród ludności, wspoma- 
gani w tem przez swoich sprzymierzeńców, 
żydów. W ostatnich dniach puszczono np. 
w obieg pogłoskę o wielkich „mocrserach* 
(moźdzjerzath) ukraińskich, ustawionych na 
Czartowsziej Skale, które w razie nie pod- 
dania się iasta mają je obrócić lada dzień 
w stos gruzów i trupów. Wpływa to oczywi- 
ście w sposób bardzo depryinujący na uspo- 
sobieoie ludności. 

Że polskie wladze chwytają się takich 
środków tylko w ostateczności, wogóle zaś 
postępują wobec rusinów bardzo liberalnie, 
może Dawet zbyt liberalnia — świadczy o 
tem nietylko pozostawienie w spokoju me- 
twojojdty Szeptyckiego, w którego micszka- 
piu wzędownie stwierdzono istnienie czyn- 
nogo telefonu (autentyczne)!, ale także fakt 
że dotychczas funkcyonują bez przeszkody 
rozmaite instytucye oświatowe, kulturalne 
i finanscwe ukraiiiskio, jak Tow. Szewczen- 
ki, muzeum Szeptyckiego, Tow. ubezpie- 
czeń „Dnistr”, „Selański Bank“ itp. 

Obecnio Ukraińcy zaczynają czuć sią wə 
Lwowie coraz bardziej jak u siebie w do- 
mu. Ludność polska jest dla nich tylko 
„maiejszością nzrodową”', której obiecują u- 
życzyć łaskawie wszelkich praw autonomii. 
Zawieszony niedawno socyalistyczny „W po- 
red“ Gdzywał się od jakichś 2 tygodni stale 
w tonie protiekcyonalnym do Polaków, jako 
do poddanych „zachodnio ukraińskiej repu- 
bliki“ nie szczędząc jednocześnie ostrej kry- 
tyki, kpin i ronji pod adream wiadz polskich. 

Z dniem 1 lutego zaczęły wychodzić dwa 
nowe pisma ukraińskie: gocyalistyczny dwu- 
tygodnik kobiecy p. t. „Nasza meta“, oraz 
pismo demokratyczne, wydawano tylko w jẹ- 
zyku polskim, a więc przeznaczone dla Pola- 
ków p. t. „Przegląd lwowski“. Wydawcą to- 
go pisma jest docent uniwersytetu dr. Hilla- 
ry Święciczi (uczony ukraiński), Sami ukra- 
ińcy oświadczają, że ma to być pismo dla 
raniejszości narodowej, w celu unormowania 
jej stosunku do ukraińców i przyszłego rzą- 
du ukrairskiego, w który ukraiicy wierzą 
święcio. 

Zaiste megalomania i bezczelność ukrałń- 
ska przechodzi już wszelką miarę. 

Co sie stało z Wazylem 
Katoburgiem ? 
Lwów, 11 lutego. 
Z kół ukraińskich donoszą, — żo Wasyl 


| FFETUG ZO 
ETYCE ŁA 


Z DNIA. 


PIĘKNOŚCI JZZYKA NIEMIECKIEGO. 


W kołach pedagogów i na szpaltach pra- 
sy toczy się obecnie dyskusya, czy potrze- 
bay nam jest język niemieeki. Znajomość 
każdego języka jest pożyteczną, ale po 
wojnie będziemy przedewszystkiem potrze- 
bawali francuskiego i angielskiego. Ale nie 
u miejsco na roztrząsanie kwestyi użytecz- 
ności języka niemieckiego dla nas po woj- 
me; natomiast piech nam będzie wolno dać 
«u przykład piękności języka niemie- 
ckiego: (Anegdotką ifawdzie nie nowa, 
alo zawsze śmiech budzi). 

W kraju Hotentotów, [io'festoten. znal, 


Habsburg został przepędzony przez Ukratń- 
ców, albowiem okazało się, że niema dzisiaj 
mowy o monarchii i że osoba Wasyla tylko 
kompromitują ich politykę. To też od pew- 
nego czasu siuch wszelki o Wasylu zaginął, 
ukrył się on gdzieś, bojąc się zemsty ze 
SOP: polskiej. 


—0— 


(Korespondencya własna „llustr. Dziennika 
_ Polskiego"), 


NOWY TARG, 11 lutego (Po wyborach na 


Podhalu). Dwa czasopisma podhalańskie, za- 
stamawiając sią nad wynikiem wyborów sejmo 
wych w okręgu 33-ym, zgodnie uboalewają nad 
pozorom „zwycięstwem ludu“, W  nowoiar- 
skiej „Qazecie Podhalańskiej" pisze m i proł. 
Lubeswwicz: „Przedowaaystkian  wśód dzi- 
siejszych posiów ludowych nie widać wcale 
ludzi, którzyby z jakiejkolwiek działalności o- 
bywatelskiej byli znani choćby poza powiatom, 
wszystko to s} przeważnie wójci miejscowa 
znani tylko į często 2 nianajlepszej sirony we 
wlasnej gminie". 

Z tego powodu, jakołeż na skuiak wyraźnej 
niechęci ludu do „surdutowców* — zdaniam 
autora — „podziękował za mandat a Podlała 
nawet tak zasłużony człowiek, jak poseł Wło- 
dzimierz Tetmajer zniewolony do tego moral- 
nie?“ 

W »zakopłańskiem „Echu Tatrzańskiom* pi- 
azo relaktw tego dwutygodnika, dr Józef 
Diehl tak: 


„Pierwsze wybory sejmowe wypadły u nas 
jako zupełne zwycięstwo chłopskie; w okręgu 
wiejskim, bez większych miast i osad przemy- 
słowych, było to do przewidzenia. Niespodzian 
ką natomiast dia samych nawet „Piastowców*' 
jest ich bowiem aż mześć mandatów, zapewne 
dzięki poczytności gweyro organu £ usilnej agi- 
tacyj kandydatów a przodewszystkiem na sku- 
tek stanowego egoizmu olbrzymiej większo- 
ści wyhorców. 

„Przykrem następstwem tej właśnia wyłą- 

i klasowej į partyjnej był upadax kan- 
dydatury ka. Ferdynanda Machąya przedsta- 
wiciela i obrońcy Spisza i Orawy. 

Jest joszcza sposób naprawi krzywdy, 
wyrządzonej ludności spisko-orawakiej, której 
kosztem wyborcy z naszej strony dawnej gra- 
micy węgierskiej uzyskali dwa mandaty więcej 
a której mimo to nie dai  przedatawicialstwa 
w Sejmie warszawakim, mianowicie unióważnie 
nia siódmego i ósmego mandatu i tymczasowe 
powołanie do Sejmu dwóch przedstawicieli 
Spisza i Orawy, zanim ludność polska s tych 
ziem będzie mogia głosować. Zająć sią winien 
tem Sejm. 

W końcu swoich rozważań  powyborczych 
redaktor „Echa Tatrzańskiego" cmawia aia 
przynoszący Podhalanóm zaszczytu wybór p. 
Józefa Rajskiego, naczelnika gminy mowotar- 
skiej, którago przeszłością obywatelską zająć 


dują się w wieikiej liczbie zwierzęta worko- 

wato, z rodzaju dydelfów, zwane po niemie- 
cku Deutelraite. Krajowcy chytają je, oswa- 
jają i chowają w szopach, Kotter, opatrzo- 
nych kratami z drzewa Lattengitter, do o- 
chrony zwierząt od niepogody. Szopy te po 
niomiecku zwią  ZLattengiiterwatterkoiter, 
a dydelfy cawojoną Lattengitterwatterkot- 
terbcutelratte 

Pewnego razu schwytano zabójcę, Atlen- 
tter, który zamordował Hotentotkę, Hotten- 
totenmutter, matkę dwojga jąkających sią 
głuptasów, Stottertrotlel. Kobieta owa więc 
w dobrej niemczyźnie może się zwać Hotten- 
totenstrottentrottelnutter, a jej zabójca 
Hottentotenstottertrottelmutterattentóter. 
Zabójcę zamknieta da amar. Peutelrattea- 


śr. T 


sią powinna Komisya mężów sejmowych, tak 
jest podobna, w miniaturze, do pewnych efi- , 
zodów z działa!ności publicznej p. Stapińskiegoa 
i że szkodników tego WAKE. 
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NADESŁANE. 


EE M M a ŘħŘŮ 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego», 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mie 
strzów polskich i zagranicznych, pò cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya równie” 


Sprzedaż na spłaty, 
Telefon 2486. 
UGUGŁUSZENIA. 
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INŻYNIERU WIE 
A. i K. 5arnuszkiewicz| 
BIURO TECHNICZNE 


Kraków, Straszewskiego 2 


wykonują ogrzewania centralne różnych systemów, 
wodociągi, studnie, kanalizacje, pralnie, susznie, 
gazowe instalacje í wszelkie naprawy. 


najlepsza 
masa woskowa 


do odświeżania mebli, posadzek, podług i 5- 
noleum. Wszędzie do nabycia. Główny skład 1 


Fr. LENERT Kraków, Sławkowska 6. 14 


"SĘ TEDE. WÓZ O RMÓRÓS=—. - CRO OWO WEZ ONZ NK Km" 


KAZIMIERZ HUET 
Kraków, ul. Floryańska I. 23. 


poleca swój 


Handel delikatesów oraz Restauracyę. 


Śniadania, obiady i kolacye po cenach 
umiarkowanych, 5 
CET TTRI LETETTE ETTE LIE da 
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Kasy kontrolnej KUPIĘ 
„NATIONAL? przzjmuje | strzelbę kalibor 12-ty He 
do gruntownej naprawy oraz merles lub Lancaster. i 
kupuje i sprzedaje specyaln | Zgłoszenia listowne dla W: 
mechan, J. Hecker. Kra-| Z. do Adm. 

ków, pl Matejki 9. 54| Polskiego", Szpitalna 89. , 
i 
lattengitterwatterkotter, z której jednak u 
ciakł, ala wkrótce wpadł w ręce pewnegu 
Hotentota. Ten zadowolony rrzybiega da 
naczelnika okręgu, ma się rozumieć Niemca. 

— Schwytałem Beutelratte — zawołał. 

— Co takiego? — zapytał naczelnik. 

— Attentdterlatten gitterwatterkotterbete 
telratte — wyjąkał krajowiec. 

— I takich mamy dużo! 

— To jest Hottertotenstottertrottelmut(e 
attentdter — wykrztusił kra jowiec. | 

— Więc nie mogłeś odrazu powiedzieć; 
„ż schwytałeś Hottentotenstottertrottelmui 
* ter attentdterlattengitterwatterkośii 
ratte! Powtórz tol 

Loteniot zemdlał... 

emam apee 
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i Perfumy na wagę. 
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poleca firma 


KRAKÓW, RYNEK L. 5. , «GB 


Z. Ostaszewski & E. Mayer $ 
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TA i koto NATASA TAER w c * £4 

wotńsziąśi — POMRY 
wszelkiego rodzaju oraz reperacya tychże, zbior- 
niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje 


inž. JOZEF SCHROLL 
Kraków, Pawia &. 
Prospekty i kosztorysy darma 2 


Kencesycaceasny pryw. 


dantad przygotowawczy 
rachunkowości państw, i buskalłaryi 


Henryka Gottlieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej l. 68, 


otwiera 
Ż.MIESIECZKY KURS 


prłzygołowawczy do egzaminu Z rachuakowości państwo- 
wej oraz buchalteryi pojedynczej 1 pouwójaej. W saład 
tago kursu wchodzi: 1. Kacauakowość państwowa. 2. Bu- 
chalłterya kupiecka różnych systemów. ð Kuresponden- 
cya bandilowa polska i niamiecka, oraz prace kanturowe, 
4, Rachunki kupieckie, nausa o handlu i o wekslu. 

5. Stenografia. 6. Hisanie na maszynach. 

Celem umożliwienia korzystania z nanki P. T. 
Publiczności, zamieszkałej na prowinegi, udziela się 
zównież sanki listownie. 

Wpisy przyjmuje eodziennia kierownik szzżoły, 
Nanryk Gotilieh, zaprzysiężony znawca ksiąg Landlo- 
wje przy Sądzie krajowym w Krabuwie. EB 


Do sprzedania 


garnitur salonowy. Oglądać można w Pracowni 
tapicerskiej, Kraków, Floryańska 
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R A NT NE AEN 
CENEDALNE ZASTĘPSTWO NA GA- 
LICYĘ I ŚLĄSK. 


„ILUSTROWANY DZIENNTK POLSKI» 


Kupują i sprzedaję złoto, 
szobro, brylanty, perły 


5 |i wszelką biżuteryę nową 
|ì antyczną oraz sztuczne 
G | zcby. Place najwyższe ceny. 


F 
} | 
L 


Józef Cyankiewicz 
Madkswzia 24, won ZX. Fuerjtoy 
23 


Palacz 


y | eszaminowany, obznajcmio- 


ny a z kotłami wszeikiego 


K |rodzaju, poszukuje pogudy 


zaraz do objęcia. Łyłuszenia 
p:seinue pod „Palacz* do 
bibra tzisoników : ogłoszen 
Maryanu Hupczycu, Krużów. 
Jayieliońska 7 42 


DO SPRZEDANIA 


OWA. 8 


1, m i 3 chodniki (każo- 


"30owe). Adres wskaże Adin. 


44 86] 


x S-ta TN klas 
50.000 losów — 25.000 wygranych — i 51 premij. Suma wygranych 8 milionów 
211 tysięcy marek polskich. 

Wielna wygrana: 750 tysięcy marek polskich 


Cena ćwiartki losu w każdej klaaie 20 koron. i 


Ciągnienie i. klasy dnia i3 i 14 lutego 1919 roku. 


Na każdej ćwiartce pieczęć z Orlem polskim i napisem: 


i] Losy sprzedają w krakowie: 


„li. Wzienuika Polskiego’. 
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WDOWIEG 
samotny w wieku 42 lat, na 
dobrej posadzie 2 braku zna». 
jomośc ożem się Zaraz ze 
starszą panną lub wdową, 
chociażby ze skromnym po- 
sagiem. Za dyskretność listn 
zaręczam. Zgłoszenia pod 
„P. M.“ Samotny p. Wie- 
liczka. Zamek 74 


WiK © 


Kraków, Grodzka 26. 
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owa Rady głównej opiekuńczej 


adziela kolekłur, 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw, Dra Wilkoszewakiego, Kraków, ulica św. Anny L. 9. 
A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański, Grand Hotel, cukiernia. 
Kasa teairu miejskiego. Kawiarnia Migaaca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hutel Saski, resta- 


Wr. 8. 


po 


—". 


Nowo otworzona 
pierwszorzędna z wielkim komiortem urządzaną 
kawiarnia 


Hz a se D re ke 6 M ulica ay ska 


połączona z barem i restauracyą, poleca śniadania obiady i kolacye 
po cenach najniższych. Obiady i kolacye są wydawane przy koncacie 
„orkiestry Świalowej sławy wirtouzow Profesorów 


Me u z 4 dań po 11 kor. 


-e POP 
LEO Wa + OBAEWAÓTY na GÓRA 


arazków, Szczepańska 7, I. p. 


Wyższa uczelnia 
kroju i szycia 


+ a 


25 


ALOJZY MALINA 


Kono. Zakłać dia oświetlenia 
gazowego ©ra2  praCowola 
wyrovów metalowych 


Kraków, ulica Mostowa 2. 


Po paroletnicj praktyeę 
w gazowni, wykannje iasta- 
|lacpe światła, orraz prze- 
czyszcianie rur gazowych. 
Pierwszy wzorowy wars.kil 
naprawy pieców kąpielo- 
wych i wszelkich wyrobów 
metalowych, 6$ 


(URSA PRAWNICL:. 


Kursy rozpoczynają się ©. marca. 


Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 10 i 
do 11 przed południem, cz] 


SGCZAMINA mówewytachie | 
J dworaszio System pisemo 


a liebe: OWY., 


Prospekty darmo. 


< Nowości w piytach gramofonowych polskich 
P Warszawy. Orkiestry i śpicwy polskie. Wielki 


i wybór. 
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5$. A. Krzyżanowski 


. 7 , e © © "w 

Tad. Berger, Kraków, Szewska 22 WODE 
ik M w Krakowie 

Patefoay i gramofony, bez tuo i zx tabami, Pły- oleca aktualne książki i nowości: 

ty patetonowo, szafiry, igły, przybory. 52 EOS, SAJRDE KAŻE L NOWOSC Cana 
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"RH — Gospodarka wojenna . ZAS "2. = 

3. srebro i wszelkie KoszLowności, Nr Si [yte Jea x 

A sanz oszyńskie Polskie . . . ... . . . e, 

> płacąc najwyzsze ceny Luiestawzki Jos: Sprawa relaa jaks proklemat g 

mij Goldwasser 4. kreski. T A T A a. ma 
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Polska Krajowa Klasowa 
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na l. półrocze 1919 r. 


aracja J. Tomaszewski, dworzec osoba wy. 
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